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do jego treści i wartości, porównywujemy z życiem tych, 
którzy według myśli naszej są. lepszymi lub. garazymi. 
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2 | wlasne seice, zamilczejąc przed samym sobą cały ogrom 

mm się a te pileic maram. abym | mieszkających w niem złych myśli. zmysłowych chuci, 

za jal sumienie bez obrażenia przed niemiłosierdzia oraz przecenianie samego siebie. Gdy 

Bagiem i przed ludźmi. sumienie nasze zamilknie, nie oznacza to, iż waszyetko 

Acta Apostolskie 24, 16 jest w porządku, przypomina raczej, iż połargany jest 

jugm a e aaeh ah Allikniów = Wiles 

Ceneri umenie ipase? Jedni twierdza 12 jest | |Bogu.dziękówać zał ARE EK A 

ta głatiapałecznościiwktiore zyjemy iW danci apo- aprann MEyo edkaziielne neesate pazdatalc, 
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to, co czynić, a czego wystrzegać się należy. Powstały | wartości naszego życia musi być Słowo Boże, a nie sąd 
pewne obyczaje, oraz prawa. Jeżeli dana jednostka nie ludzi o nas, nie to, czego duch czasu zabrania lub poz- 
żyje według wymagań tych obyczajów i praw, wiedy wala, co w zawodzie naszym jest przyjęte lub zwycza” 
głos wewnętrzny czyni ją odpowiedzialną. Twierdze- jem. Czyż Słowo Boże ma takie znaczenie dla nas? Nie- 
nie to nie trafia w sedno sprawy. Często zdarza się, iż jednemu się zdaje, iż zagadnienie znaczenia Słowa Baże- 
własne sumienie nasze sprzeciwia się istniejącym pra- go dla niego zostało rozstrzygnięte w czasie nauki szkol 
wom oraz obyczajom. „Trzeba Boga więcej słuchać niż nej lub konfirmacyjnej. Czego się Bóg w słowie swo- 
ludzi.” Słowa te apostolskie były nieraz zasadą postę- jem domaga, to dla niego nic nie stanowi. Ale czła 
powania pobożnych ludzi. Sumienie — to głos Boga wiek obznajomiony z pokusami i nędzą życia, krytycz- 
w nas, — Sumienie. Śtępia je wir życia, zgiełk pracy nie odnoszący się do samego siebie, inaczej pojmuje 
oraz radość użycia. Ale gdy nas cisza nocy ota- Słowo Boże aniżeli w latach szkolnych. Czyż słowna 
cza, gdy myśli się zwracają ku temu, co było, a zmienić Zbawiciela: „Nie możesz Bogu służyć i mamonie" ode- 
się już nie da, wtedy ono się budzi. Często sumienie zwie się PT duszy dziecka, a sława: „Pójdźcia 
przykre być może, często pobudza serce do rażniejsze- do mnie wszyscy, którzyście spracowani i obciążeni” 
go tętna, często budzi koszmarne wspomnienie i oba- w oczach dziecka czyż są zaproszeniem? Ale człowiek, 


wę. Stawia nas wobec oblicza Jezusa, którego tak częsta 
wzywaliśmy jako naszego Pana. Ale te oczy zwrócone 
ku nam, spoglądają na nas jak niegdyś na Piotra, gdy 
mię Jego zaparł. Mówi o życiu i śmierci, wspomina, iż 
tylko krok ich dzieli: „Tej nocy upomnę się duszy Iwo- 
jej od ciebie, a to, coś nagromadził, czyjeż będzie?” 
Mówi o wielkiej godzinie sądu, o zmarnowanych godzi- 
nach łaski — Można głos naszego sumienia zmusić do 
milczenia, albo go na fałszywy ton nastroić. Jesteśmy 


przeżywszy całą mękę i ciężar życia, czerpie z tych 
słów siłę jak z wody źródlanej. — Wrażliwe sumienie 
to najlepszy towarzysz na drodze wąskiej, po której kro- 
czyć każdy z nas pragnie. Apostoł Paweł mówi: „Sam 
sie o to pilnie staram, abym zawaze miał nieskażone 
sumienie przed Bogiem i przed ludźmi". Nie tylka 
przed tymi, których ukochaliśmy, ale i tymi których 
cierpliwie znosić musimy. Nietylko przed przełożonymi 
ale i przed tymi, którymi kierować i którym w „miłości 


mistrzami w oszukiwaniu samych siebie. Przedstawia- pomagać mamy. — „Ja się o to pilnie staram” mówi 
my sobie Boga, którego jedyną własnością ma być mi- Paweł „mieć zawsze takie nieskażone sumienie”. Dla 
łość, która wszystko wybacza. zapominając równocze- | kogo i pod tym względem apostoł Paweł jest wzorem, 
śnie o słowach Piotra: „I jeżeli nazywacie ojca tego. godnym naśladowania, len często. będzie zmuazony kry- 
który bez względu na osoby sądzi każdego według | tykować samego siebie, ale z tej samokrytyki spłynie 
uczynku, z bojażnią przepędzajcie czas pielgrzymowa- na niego pewność i radość na drogach życia. — Pieśń 


nia awego'. Wielkim to błędem gdy życie nasze, co | reformacyjna odzywa się jeszcze potężnym echem 
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w sercach naszych. Co było impulsem reformacji? Fakt, 
że się pojedyncze sumienie obudziło, że czcze spełni 
halozzys okasłoszeniiwa WOBEC koreio lamiere 
nie wystarczyły, że z Bogiem bezpośrednio komuniko- 
wać się pragnęło. Droga Marcina Lutra to droga jego 
sumienia. Oby i w życiu naszem, sumienie czyste stało 
się decydującą potęgą. p 


ś. p. Prof. Dr. Bronisław 
de Kader-Kadaras 


Polskie spałeczeństwa ewangelickie poniosła do- 
tkliwą stratę, W niedzielę, dnia 24 pażdziernika b.r. we 
wczesnej porannej godzinie zasnął spokojnie w Panu 
po krótkiej chorobie á. p. dr. Bronisław de Kader-Ka- 
daras, emerytowany profesor Uniwersytetu |agiellon- 
skiego, kawaler Krzyża Komandorskiego orderu Odro- 
dzenia Polski i Złotego Krzyża Zasługi, prezes i hono- 
rowy członek licznych Towarzystw, m. i. Związku Po- 
laków Ewangelików w Krakowie. Zgasły należał do 
najwybitniejszych postaci polskiego ewangelicyzmu na 
AaŁdazi R 2 ZOO ASIA I 
tylko złotymi zapisał się zgłoskami w dziejach nauki 
polskiej, ale któremu dobro i przyszłość Kościoła Re 
fani Jlteo tone AK do cał, GORE 
z Nim do grobu typowy przedstawiciel dawnej ewangelic- 
WARG PGalekiej. wyroki PYdRAW ARETY cj: 
BoraceEOKUKGU WANIA aWEgpiKaściGła A ZEM Oj czystej! 

a da al ee db eebd zek 
rzał światła dzienne w Wilnie dńia 5 maja 1863 r. jako 
syn Ks. Andrzeja, superintendenta Kościoła Ewangeli- 
cko-Reformowanego w Wielkim Księstwie Litewskim 
AE E E EEE a NE 
nazjalne ukończył w Wilnie w roku 1881 poczym za- 
mierzał wstąpić w ślady ojca i dziada, poświęcając się 
studiom teologicznym, inaczej jednak ułożyły się Jego 
He ede ee dowi AEs WOBIRSWE OPARCIA 
a. o Or a A E kOWA (zrazu 
En SfRWnegć nek czas tS EnO 
a E a 
wersytetu, W roku 1°00 otrzymał zaproszenie na kate- 
drę chirurgii równocześnie od trzech uniwersytetów: 
w Berlinie, w Rostowie n. Danem i w Krakowie. Acz- 
kolwiek zaproszenie do Berlina zwłaszcza, hgło nader 
zaszczytnym profesor Kader nie waha się długo, posta- 
Fore Hod aE Gate o |OŃSOM (CEGO 
stwu Na stanowisku profesora, aż od 1909 roku dzie- 
kana Wydziału Lekarskiego sławnej Akademii Krakow- 
skiej rozwija bogatą działalność naukową i nauczyciel- 
ską, kszlałcąc liczne zastępy znakomitych chirurgów 
polskich, Dwóch z nich kontynuuje dzieło swego mi- 
strza, jako profesorowie chirurgii i dziekani Wydzia- 
łów Lekarskich, jeden z nich prof. dr. Kornel Michejda 
odgrywa wybitną rolę w życiu ewangelickiego zboru 
wileńskiego. Imię profesora Kadera, jako chirurga praw- 
dziwie z Bożej łaski, mistrza i artysty w swym zawo- 
dzie stało się wkrótce znanym i sławnym w całym 
świecie. Niezliczonym rzeszom cierpiących, ciężką nie- 
mocą dotkniętych uratował życie i zdrowie przywrócił. 
W czasie wojny został zamianowany lekarzem sztabo- 
wym pierwszej klasy, pełnił obowiązki inspektora sani- 
tarnego, godnie sprawując swój odpowiedzialny urząd 

ytężona praca Jego żywoła została niestety tra- 
Gizmemilosowiniespodziewanie przerwana w plnil awe- 
go rozkwitu. B, ło to w początkach naszego niepodleg- 
a a a e A (EK AdEL prapnał walcze” 
rar OO EGE nA a ARKogatASIE: 
dzę i wszysikie ewe najlepsze aiły, jednakże ciężka 
E BENA (0 DSR EK T E WEW 
nych znakomitych kolegów. Przebył wprawdzie szczę- 
iliwie niebezpieczną i ciężką operacje na klinice wic- 
deal e WiESRa AET, lanego zdrowia init 


nie pawrócił. Nie mając jeszcze 60 lat stał się fizycz- 
nie zgrzybiałym starcem, którego wielkie osłabienie 
WzkUWECŃ czaczinictna| zicZęSCIOWE, ślepolą CZY RIĆY 
niedołężnym. Mimo tych fizycznych niedomagań pozo- 
ar ee 3 olaa dachowa? Raae ea Aae 
pracy, lecz nie mogąc już realizować praktycznie swej 
głębokiej wiedzy i bogatego długoletniego doświadcze- 
SWESERASUIictzczeprzeziis E 
|RElardzośkochalawaławołanie świadcza JEZORWISE 
ne słowa, wypowiedziane do niżej podpisanego: „Gdy- 
bym raz jeszcze przyszedł na świat znowu został bym 
chirurgem". Gdy po osiągnięciu przepisowego wieku 
odszedł w dobrze zasłużony stan spoczynku żył wspom- 
nieniami i pozostawał w ścisłym kontakcie z uniwersy- 
tetem i światem lekarskim. Krótko przed przejściem na 
emeryiurę ożenił się z p. Szarlottą Joanną Teucher. 
Drezdenką z urodzenia, znajdując w niej prawdziwie 
siostrzaną duszę i troskliwą opiekunkę w swej niedoli, 
kłórej za serce sercem całym odpłacał. 

Działalność Jego naukowa spotkała się ze szczerym 
uznaniem i wyróżnieniem nietylko w kraju, ale i zagra- 
nicą. Posiadał szereg odznaczeń, m.i. tytuł i prawa ho- 
norowego lekarza Rzeszy Niemieckiej Pozostawił po 
sobie szereg prac naukowych, wzbogacając dorobek chi- 
rurgii polskiej. 

Ś. p. profesor Kader był nietylko wybitnym uczo- 
nym eurdpajskiej miary, lecz także, — co ze szczegól: 
nym naciskiem podkreślić należy, — ewangelikiem z krwi 
NEGSCOWNIE W YSISdZE i WEWanacli/GRYA CREE 
© dazARGHAE ID RABŃ IEC Syan nT 
M TEZ yo ESET Y IE dla nas JPAEDRZEWY EIU 
ZWANZENCSG, e e Rybie anaki ka ANN 
AG |do e A a e a non 
z uwagi na obce wyznaniem otoczenie. Skutkiem tego 
ACZ KA" A R rA n 
A ROA oR a O Ea AA S S 
wet zgoła szkodliwy. Profesor Kader należał da tych 
aE arów [RAE ARAWAGEMEE Boze room 
dRabeiazwi o WALAMAZELGONEGA, Ee oai 
na to czy się to komuś podoba, czy też nie. Co więcej, 
należał do typu ewangelików bojowych zgoła, pragną- 
cych, by Kościół nasz uprawiał misję w narodzie. Naj- 
większą chlubą dlań była to, że jest ewangelikiem 
RO pdZ ada, apadkabrercaa oczy YA SAYCYI 
polskiej szlachty ewangelickiej na Litwie. Bolał najwię- 
HG] Gm, że kldie 6 ERA IE ZEG I 
storycznych granicach i że ewangelicyzm nie zajmuje 
w niej przodującego, poczesnego miejsca, jak to było 
WAWSRaLUd recka, PiE DIE Bęza A ski 
iwietności i potęgi Rzeczypospolilej. O świetlanej, lep: 
szej przyszłości Ojczyzny marzył prof. Kader i lękał 
się, by jezuityzm znów tego nie udaremnił, jak to mia- 
ło miejsce w przeszłości. 

Gdy miał objąć katedrę w Krakowie, Książę Bi 
kup kardynał Puzyna starał się przeszkodzić namina 
profesora o tak wyraźnych i zdecydowanych ewange- 
lickich przeka iach Liesek nie uznającego żad- 
nych kompromisów, twardego, nieugiętego i „zawzięte: 
ak każdy „Litwin” — tak siebie profesor często 
określać, W tym celu udał się kardynał do 
Wiednia, by interweniować u samego cesarza. Franci 
szek Józef, aczkolwiek znany ze swych arcykatolickich 
poglądów, oświadczył jednak krakowskiemu biskupowi 
krótko, a dobitnie: „W tej sprawie kieruję się wyłącz- 
nie opinią mego ministra szkolnictwa; żegnam Waszą 
Skoda Ide HM w łe 2 onenu ch 
Krakowa, odniosła znów pełny triumf odwieczna praw- 
da, że stałość przekonań i hart ducha muszą wreszcie 
zyskać sobie uznanie i szacunek. 

Zgasły brał żywy udział w życiu małego krakow- 
skiego zboru, gdy wolnym już był od pracy zawodowej, 
Wystawił sobie trwały pomnik jako fundator bogatej 
i wartościowej biblioteki Związku Ewangelików Pola- 
Ma GRE Glo władzy GARE NOEL okucia 
jadaniajposadałiwicysakimistcpnie. E 
ci pozostał u słuchaczy jego ostatni wykład wygłoszony 
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Tae a a Nee area aE 
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Zjawiał się na wszelkich imprezach Towarzystwa Mło- 
dzieży ww My iża wozek KAKA iSEy gość AWasalozach 
swoich nieraz gromadził młodzież, akademicką zwłasz- 
BR .clh Ród! sat rh REAR AMG 
Gdyliekzczedby14SESAR E 
denta kształcił własnym kosztem na uniwersytecie, Przy 
REKI diteh mioawizoj GHEEGOWYCEE dl 
przy swym Kościele, by z dumą nosili imię Polaka- 
Ewangelika, W gościnnych swych progach chętnie wi- 
dział księży pastorów tak krakowskich, jak i przyjezd- 
nych i godzinami całymi dyskutował z nimi na tematy 
religijne, lub opowiadał a swych ukochanych litewskich 
stronach. Aczkolwiek  trawiony licznymi dolegli- 
wościami, nie zaniedbywał uczęszczania do domu Boże- 
go i jeszcze krótko przed śmiercią wraz ze swą żoną 
przystępował w kościele do Stołu Pańskiego. 

Syn Kresów posiadał wady i załely kresowca. Dla 
niepospolitych talentów awej duszy i serca posiadał 
licznych, oddanych przyjaciół. Arystokrata z pochodze- 
nia i z ducha nie czuł się najlepiej w stosunkach, jakie 
zapanowały w powojennym świecie. Był jednym z ostat- 
nich przedstawicieli minionej epoki; gardził chamstwem 
i prostactwem, jakie wię wszędzie rozpanoszyło, obawiał 
się zabójczego dla duszy polskiej ducha-Wschodu: któ- 
ry się wdziera do nas wszelkimi szczelinami. Żył 
wspomnieniami dawnych czasów, których ludzie wyda- 
wali mu się lepszymi i szlachetniejszymi, pragnął 
walrzekzeni KARY NYC JESION cath i tradycyjna 
aae eMC eee modA w aay ch po- 
eladach, e kterymi mie Wszystiprzyjaciele jego mezga- 
dzali w zupełności. Szanowali i kochali Go jednak 
wszyscy, gdyż w odnoszeniu się do ludzi był o wiele 
prostszym i bardziej bezpośrednim, aniżeli niejeden pa- 
tentowany demokrata. 

Przed trumną Jego w hołdzie pośmiertnym schylili 
swe głowy przedstawiciele nauki i azerokich warstw 
społeczeństwa krakowskiego z Prezydentem Miasta 
DERM RWIE PNELI BA czele zdySZNE, 
Krakowski żegnał swego znakom tego współbrata we 
e w PON 02 EPSE n CZW 
i zielenią Przybyli przedstawiciele rodowej arystokracji 
polskiej, wśród nich Ks. Dominik Radziwill, jeden z bli- 
skich ay EZ SAWNA Se ci at żałobna worm 
sie którego spiewamchorwliowarzystwa Mlodziezy [mo 
listka p. Steżanka, odprawił Ks. Dr. W. Niemczyk 
w aayatencji Ks. K. B. Kubisza z Katowic i Ks. wik. 
Gzolsbinow BA Lejdy OAI T 
imieniem Uniwersytetu i Towarzystwa Lekarskiego pro- 
dziekan prof. Cr. Gieszczykiewicz. Trumnę umieszczo- 
no w autokarawanie, raz jeszcze schyliły się żałobnie 
przybrane berła Wszechnicy Jagiellońskiej i samochód 
ruszył w drogę do Wilna. Przez całą tę daleką drogę 
eksportował zwłoki osobiście Proboszcz Krakowski, aby 
zgodnie z życzeniem ostatnim swego zgasłego, serdecz- 
nego przyjaciela złożyć Go do grobowego odpoczywa- 
nia na wileńskim cmentarzu, obok umiłowanej nade- 
wszystko Matki, dla której do ostatnich chwil życia ży- 
wił gorące, synowskie uczucie. Teraz już Syn połączył 
się w wieczności z Matką, za którą tęsknił, jak tylko 
dziecka tęsknić potrafi. | w tym uczuciu był prawym 
ewangelikiem, dla którego Boskie Przykazanie nie była 
tylko czczą formułką, — Niech odpoczywa w pokoju! 
Idą za Nim nasze najlepsze uczucia i wyrazy wdzięcz- 
naści, że Najwyższy dał naszemu społeczeństwu męża 
tej wiary. Oraz prośby, by nam znów jaknajwięcej ta- 
kich ludzi wzbudził. Czcigodnej Wdowie, wiernej Jego 
tawarzyszce ślemy serdeczne życzenia, by Ojciec Nie- 
bieski Ją w Jej smutku i tęsknocie ukoił. 

Niechaj te kilka słów, nieudolnie może, ale z głę- 
bi serca ku uczczeniu pamięci czcigodnego Przyjaciela 
skreślonych, będą skromną wiązanką uczuć serdecznych, 
ee E 


Ks Karol Bronisław Kubisz. 


Ks. Andrzej Buzek. Cieszyn. 


Próby zbliżenia pomiędzy 
ewangelicyzmem a katolicyzmem 


Mimo że Kościół ewangelicki zrodził się wśród naj- 
ostrzejszej walki z papiestwem i historia kościelna wy- 
pełniona jest walką pomiędzy obu tymi kościołami 
chrześcijańskimi, nieraz zbliżały się także oba te koś- 
cioły do siebie. Czyniły to zwłaszcza, gdy groziła im 
wspólne niebezpieczeństwo i to nawet już w czasach 
reformacji. 

r. 153! gotował się cesarz Karol V i brat jego 
król Ferdynand, władca Austrii, Czech i Węgier do 
wojny z prołastantami; chciał stłumić w zarodku po- 
wetający dopiero co Kościół ewangelicki, ale Turcy za- 
grozili właśnie wtedy środkowej Europie. Wobec tego 
zaś zapomnieli na chwilę katolicy i ewangelicy wza- 
jemnej waśni i połączyli się, by wspólnymi siłami bro- 
nić wiary i cywilizacji przed zalewem islamu. 

Lecz i zresztą próbowano już w czasach reformacji 
pojednania pomiędzy obu obozami religijnymi. W r. 1535 
przybył da Wittenbergi poseł papieski, biskup Verge- 
riusz, by pertraktować z Lutrem. Przyjęto go ze wzglę- 
dami, należnymi posłowi. Ciekawą była jego Tozmowa 
z Lutrem. Gadne przytoczenia są jej urywki. 

Vergeriusz daje wyraz wysokiemu szacunkowi, jaki 
żywią papież i kardynałowie dla Lutra, lecz także — 
żalowi, że stał się ich wregiem; dołącza też serdeczne 
idhizyczenie, by znówimóglit go mied TAA przyjaciela! 
ere ee eH, Worcekte 5 dtrris Dia ERE 
Luter, i stawia mu za wzór niejakiego mnicha Eneasza 
Sylwiusze, który także najpierw postępował samowol- 
niei nie mógł wtedy dostąpić nawel godności kanonika; 
gdy zaś potem dostosował się do życzeń władz kościel- 
mych doszedł o najwazniejszych dosojenstawi Żusiadł 
ostatecznie na tronie papieskim. W ten sposób próba- 
wał legat pozyskać Lutra obietnicą purpury kardy- 
nalskiej... 

Luter odpowiedział: „Nienawiści Rzymu sięt nie 
LOSS zk ezakniE abe E E 
Boży chcę nadal spełniać swe zadanie, bo do niepoko- 
ju, jaki wynika z szerzenia reformacji, to ewangelia mu- 
si nieść ze sobą miecz, bo tak przecie przepowiedział 
eae Gofdowzoboru iakfipapiczimałzamiarizwołać 
i mnie także do udziału w tym soborze wzywa, to jeśli 
odda on przewodnictwo na tym soborze Duchowi Świę- 
temu, w takim razie na sobór przybędę, ale nie po to, 
by uprzejmość świadczyć papieżowi, lecz by mnożyć 
chwałę Chrystusową”". 

Całej rozmowy Lutra z legatem papieskim przyta- 
Czać nie można. Gdy go Luter jako gościa odprowa- 
dził po skończonej rozmowie przed dom ne ulicę, ozwał 
się głos z pośród zgromadzonego tam tłumu ciekawych 
widzów: „Ojcze, Marcinie. nawróćcie go!” Był to głos 
proroczy. W 10 lat później biskup Vergeriusz przeszedł 
na łono kościoła ewangelickiego. 

Mimo, że rozmowa Lutra z Vergeriuszem nie była 
pozbawiona akcentów bojowych, rozpisał ostatecznie 
Wie NnastępstwicWpapieżiaoborpowszechnyŃna! maj 
r. 1537 da Mantui, zapraszając nań Lutra i jego zwo- 
lenników. Luter ı teolodzy ewangeliccy byli gotowi 
pójść za tym wezwaniem, ale książęta ewangeliccy byli 
przeciwnego zdania i na zjeździe szmalkadzkim książąt 
i teologów ewangelickich w marcu 1537 r. zapadła za 
sprawą elektora saskiego, Jana Fryderyka, uchwala, że 
należy się wstrzymać od udziału w soborze. Wskutek 
lego sobór ten został odwołany przez papieża. 

Jeszcze jedną próbę porozumienia pomiędzy obu 
ahozamitreligijnyiićWiczesach (refororacjipódjalj poter 
cesarz Karol V. Za jego sprawą odbyły się kolokwia 
(rozmowy) pomiędzy teologami obu stran w Wormacji 
|GAOSIR CZERSK rza SALE ZE We uklady apai] 
na niczem. Wielka bula inkwizycyjna papieża Pawła II] 
© IEZP elb seallkn MISA AAOĆ (obec je 
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R mene Reformacja Jałoszzpojedzawcze za 
milkły na długo 

Kee tried A duo a eoe 
nalizm w drugiej połowie |8 wieku zdałał stępić ostrze 
RS en a N oE Eo dzilna lam 
TE leaa e alow an europen ka 4CEZD 
ear aaee eka O V [817 zdarzył aie 
e e nar aa obla yp idek jeden tz proboszczów. 
E GLOW WU Ro) 
obchodzie z okazji 300 rocznicy Reformacji. a nie spot: 
kała go wcale zato nagana episkopatu; spokojnie też 
pr 
możliwe coś podobnego? W tym samym czasie w Ba- 
warii, w Ingolatacie na katedrze ongiś Dra Ecka, wy- 
kładał profesor Seiler, głęboki mistyk, który utrzymy- 
EN CdECE RE SUAE ENEN BEIE RIMI pietystami 


Ale także w innych krajach, w pierwszym rzędzie 
na zachodzie, światlejsze koła katolickie zerwały już 
z tradycją ślepej walki z protestantyzmem; coraz częś- 
ciej odzywają się tam głosy za porozumieniem w obce 
wspólnego wroga, jakim jest niewiara i wojujące bez- 
bożnictwo. Na myśl o tym odzywa się w sercu ewan- 


gelika Polaka religijna melodja, towarzysząca pieśni 
Bohdana Zaleskiego: „U nas inaczej”... 


W niedzielę dnia 7 listopada o godz. 18,15 


jęła to mabliczność katolicka: Czy dzia byłoby odbędzie się w kościele przy ulicy Królewskiej 19 


Koncert religijny 


przy współudziale artystów opery warszaw- 


Ale i dziś nie brak punktów stycznych pomiędzy skiej Czysty dochód przeznaczony jest na Dom 


obu wyznaniami. W Niemczech bronią się zarówno ka- 
tolicy jak i prawowierni ewangelicy (Bekenntnisskirche) 
przed fatalnymi dla religii skutkami totalizmu państwo- 
wego. Listy pasterskie biskupów ewangelickich i kato- 
lickich nastrojone są na len sam ton wiary i obrony 
wolności Kościoła. Oba wyznania okazują sobie wza- 
jemny szacunek i sympatję. 


Starców i Sierot. 


Programy koncertu, służące jednocześnie za 
karty wstępu, są do nabycia u inkaseniów zboro- 
wych oraz w kancelarii kościelnej. 


Oznaki zbliżenia wzajemnego obu wyznań notuje pi 
prasa także na Węgrzech. Katolickie opactwa klasztor- „+ 4 
ne w Pannonhalma zaprosiło w adwiedziny grupę ewan- Przepaść stosunków 


gelików odbywających zjazd w Szeksafehervar. Witając 
ich, powiedział opat Kelemen: „Z głębokim wzruszeniem 


na polsko-niemieckim odcinku 


witam panów, gdyż zdaję sobie sprawę ze znaczenia mniejszościowym 


tego faktu, że Was tu witać mogę. Pozdrawiam was, 


których sprowadziło tu samo uczucie religijne i także | Ostatnio w Grudziądzu odbyła się zebranie nie- 


księży pastarów, którzy z zawodu pielęgnują życie koś- 


mieckiego Śchulvereinu przy szkole im. Goethego. 


vielne. Witajcie w tym najstarszym, 150 lat liczącym | Sprawozdanie dyr. Hilgendorfa wykazało, że w roku 


domu węgierskim. Niech duch tego miejsca historycz- 
nego zbliży da siebie chrześciańskie dusze Węgier”. 
Równocześnie inna grupa ewangelików węgierskich 


szkolnym 1935-36 było 463 uczniów (w gimnazjum 230 
i w szkole powszechnej 245), w r. 1936-37 odpowiednie 
cyfry wynosiły 476: dla gimnazium 226 i dla szkoły 


zwiedzała klasztor w Zirc Opat Werner oświadczył | powszechnej 250, z początkiem raku 1937-38 nastapil 


un, że w tych odwiedzinach wyraża się szczere uczucie 


lekki spadek do 456 uczniów. 


przyjaźni, potrzebne do współpracy obu kościołów ze Z tej liczby — 28% uczniów pochodzi z Grudzią- 
względu na ich wspólne chrześcijańskie i narodowe | dza, 18% z pow. grudziądzkiego, a 544 uczniów pocho- 
cele . Wobec faktu, że siły wywrotowe zagrażają wie- | dziło z innych środowisk. 

tze i kulturze chrześcijańakiej, trzeba, by wszyscy chrze- Pamiętając o tym, że w Toruniu i Bydgoszczy są 


ścianie na Węgrzech podali sobie dłoń da solidnnej | również niemieckie szkoły średnie nie może ulegać 


pracy w imię religii i narodu. 


Armin Stein (H. Nietschman). (101) 


Książka o Doktorze Luterze 


Przełożył z niemieckiego M. Winkler. 


Cesarz polecił dwudziestu katolickim teologom, 
między nimi Eckowi i Kochleurowi, odeprzeć szczegó- 


| wątpliwości, że określenia „inne środowiska” odnosi się 
o maz m an m nz i ZZ 


stronami, żąda natomiast, ażeby protestanci uznali się 
za pokonanych i poddali się. 

| Na drugi dzień rano don no cesarzowi: margra- 
bia spakował manatki i opuścił miasto! 

Karol osłupiał i czuł się śmiertełnie obrażonym; 
to było nietylko jaskrawem pogwałceniem przyzwoiło- 
ści, to wyglądało na wypowiedzenie wojny. O napra- 
wieniu zła nie było już mowy, rozporządził zatem tyl- 
ko, ażeby bramy miasta zamknięto, by czasem jeszcze 
kto inny nie wpadł na pomysł margrabiego, prócz tego 


lowo pismo protestantów Zanim jednak ci pracę awoją zaś jeszcze raz zrobił słabą próbę, chcąc da pozornego 


ukończyli, przeżywał Melanchton niewesołe d 
nı zamku Koburgskim miał nawy kłopot z udzielaniem 
przyjacielowi rad i namawianiem, ażeby jeszcze w koń- 
cu, ustępliwością swoją i niezdecydowaniem, wszys 
kiego nie popsuł, 

Pierwszy szkic odprawy katolickiej nie podobał 
«i; cesarzowi do tego stopnia, że go cały zmięty auto- 
rom zwrócił z uwagą swoją, ażeby zamiast ordynarnych 
wyzwisk raczej rzeczowe dowody podawali. Dopiero 
d drępe anie a lie GRANE GB idle 
blicznem posiedzeniu sejmu. Był coprawda wolny od 
ERA zale: równieząBEraZO RCA aS AE Ew eletalanów, 
katolickich, widząc bezsilność argumentacji czuły się 
nim zawstydzone. 

Meabe appro hatade by Tacalicdeprzeciic! 
co tam było powiedziane, spoiał się jednak z brutalną 
uflstóm Gere AKCUSZII cZUAE ro Lordiaiia] 
seo a GARE GEO O ASA 


i Luter | choćby tylko doprowadzić pokoju. 


Dnia 22 września pizyszło do ogłoszenia rezolucji 
sejmu treści następującej: „Protestanci, po przekonaniu 
ich w błędzie i adrzuceniu wyznania wiary ich, mają 
się do dn. 15 kwietnia roku przyszłego namyślić, czy 
gotowi aą w epornych jeszcze artykułach aż do czasu 
przyszłego soboru z papieżem i cesarzem się pojednać; 
aż do tego terminu nie mają w krajach swoich w spra- 
wach religii nic nowego poczynać, nikoga do sekty 
swej nakłaniać, żadnych książek o treści ewangelickiej 
drukować, mnichom zezwalać na uszną spowiedź i czy- 
tanie mszy i t. d. W razie niezastosowania się do tego, 
postąpi cesarz, jak mu urząd jego naknzuje i poleci są- 
dam koronnym wszelkie! rozporządzalnera stadkaji. 
wiezie toro BEAN GER BUK) CBB OR 
ciwdziałać”. 

Oznaczało ta innemi słowy wymierzenie reformacji 
ciosu śmiertelnego. 
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do sąsiednich powiatów. Przy tak gęstej sieci niemiec- 
kiego szkolnictwa średniego — pomijamy tu 20 nie- 
mieckich szkół średnich w innych województwach — 
Niemcy mają idealne warunki dla kształcenia swych 
dzieci w szkołach średnich. 

Jakże tragicznie w tym zestawieniu przedstawia 
ate WYPEEZWPARECYJOPNIEiczech. którzy posiadają 
zaledwie jedno gimnaziemi Bytomiu. jako miara trud: 
ności, jakie muszą pokonywać Polacy, chcący kształcić 
swe dzieci, może służyć następująca tabelka, ilustrująca 
udział uczniów gimnazjum polskiego w Bytomiu z róż- 
nych terenów Rzeszy: 


ze Śląska pochodzi 145 uczniów 


z Prus Wschodnich 20 n 
z Pogranicza i Kaszub 49 s 
z Westfalii i Nadrenii 45 . 
z Niemiec środkowych 13 


razem _ 272 uczniów 


Jak widać zitega, 47 proc. uczniów gimnazjum pol 
skiego w Bytomiu przybywa z terenu całego państwa 
niemieckiego, pozostałe zaś 53 proc. nie rekrutuje się 
z jednego czy też kilku sąsiadujących powiatów, ale 
z całej prowincji, przeszło dwa razy większej od obsza- 
ru woj. śląskiego, gdzie Niemcy w roku szkolnym 
1936-37 mieli 7 szkół średnich i 2 klasy niemieckie 
przy REZ Lim polskim GZK Sło wiczCh WCEDLZAWIE. 
Powyższe zestawienie jest dowodem zupełnego ignoro- 
Wanfayczire WNUAROZC okki itai dowodem, 2e atta. 
nakni emie ean N AREA SNYACN y ci raw ladności 
polskiej. że spycha tę ludność do rzędu obywateli dru- 
giej klasy, którym niepotrzebne są szkoły średnie i lu- 
dziefpóRikdajscyP WODZE RRNJR SSANIE 

Należy bowiem pamiętać o tym, że Polacy, którzy 
z dalekich Prue Wschodnich lub z drugiego krańca 
RzeszyWESENUEALIUCZ ARNE drei reEGyposylactdaicei 
awe do gimnazjum polskiego — muszą zdobywać się 
na bohaterskie wysiłki materialne. Nadomiar władze 
ae E zc EEEE Gd AAA BEI 
Wschodnich. 

Tymczasem w Kwidzyniu od półtora roku stoi 
piekny enia EHGimnazj am poletieke = Slo Nladze nie 
mieckie nie udzielają zezwolenia na prowadzenie nauki. 
Gimnazjum zaopatrzone jest w najbardziej nowoczesne 
SE nekaikć, it sdb dowcosczin Oaza W 


Z oburzeniem odrzucili ewangelicy tę rezalucję, 
a jednocześnie wręczył książęco-saski kanclerz Brueck, 
w międzyczasie przez Melanchtona sporządzoną Apolo- 
gię swego Wyznania Wiary, którą cesarz jednak nie 
przyjął, grożąc przytem opornym, iż w połączeniu z pa- 
pieżem i pozostałymi książętami przemocą zdusi reli- 
gijne zboczenia w kraju. 

Takie postawienie sprawy rozgoryczyło ewangeli- 
ków da reszty i Elektor Saski ze swoimi op 

Dnia następnego ukazał się tenże jako 
posiedzeniu. Mijając wyznaczone sobie miejsce, pod- 
szedł pospiesznie do cesarza, skłonił się przed nim 
i wyrzekł: „Przybywam przed Waszą Cesarską Mość, 
ażeby się pożegnać, bowiem nadal uczęszczać na sejm 
znaczy na próżno czas tracić”. 

Cesarz spojrzał na niego przerażony, i na chwilę 
błysnął gniewnem spojrzeniem, zaraz się jednak opano- 
wał i podał Eleklorowi rękę mówiąc głosem wzruszo- 
nym: „Wuju, wuju, tego bym się po Waszej Miłości 
nie spodziewał” 

Elektor nie dał żadnej odpowiedzi, tylko oczy za- 
szły mu łzą. Odwrócił się szybko i opuścił wraz ze 
zwaimifsale ko taga zdaj wie z SAE każ 
burski z obuwia swego, przygnębiony amutnemi do- 
Awiadczeniami dni ostatnich, a jednak z podniesionem 
sercem wobec czynu złożonego mężnie wyznania, któ- 
rym on i stronnicy jego wykazali, iż posiadają odwagę 
świadczyć przed światem o Chrystusie, i w razie potrze- 
ty added ASEAN wizwajsiwiabramc WiArYh 


i bursa na |10 uczniów. Ale Niemcy twierdzą, że „Po- 
nARkciNESE dE O PIAEMSTGH SEAKBN 

koo aa betekiitgoydw wach. 
stosowanych przez stronę niemiecką może dać aprawa 
budowy gmachu liceum polskiego dla dziewcząt w Ra- 
ciborzu. Budowę szkoły rozpoczęto jeszcze w ub. roku 
a air lanalysdo AR ZALOZE ER CAS gn ladze JENA 
mieckie zarządzeniem z dn. 23.|. br. wstrzymały bvdo- 
RER E A E r a zWRSEECIE 
aa a ahna e yac zeii ARA 

Plany zabudowy opracowuje się już rok caly, ale... 
dla szkoły polskiej, bo tuż obok niedokończonej ezkoły 
PAE araa eotea ia nadla, 

A przecież zdobycie terenu na budowę tej szkoły 
i uzyskanie zezwolenia na rozpoczęcie |.udowy to ogrom- 
ny, kilkuletni rozdział szykan, złośliwości i terroru. 

Ko lm aa AE GE i s<oOkej oi 
istnieje na odcinku szkolnictwa średniego jeśli chodzi 
a alan posiadania Polaków w Niemczech i Niemców 
w Polsce. Przepaść tę trzeba jaknajrychlej wyrównać. 
Wyrównanie może nastąpić przez uznanie słusznych 
żądań Polaków w Niemczech przez stronę niemiecką, 
albo przez odpawiednią likwidację niemieckiego slanu 
posiadania w Polsce — przez stronę polską. (ZAP). 


GDY ZNÓW ZABŁYŚNIE GWIAZDA BETLEEMU... 


W Wigilię Bożego Narodzenia gromadzi się rok 
rocznie dnak olaran aneda Sehra ERIN ES 
T EA E OREW E 
a OEIT, O AGTET o AAA AE ER 
dziejów upominki gwiazdkowe. Kto kiedykolwiek był 
aeh ACZ a wikzdkawaj E 
zapomni wrażenia, jakie wywołują rozjaśnione, smutne 
i nieruchome zwykle lica tych najbiedniejszzch. 

X akon Schkoniskonoricjekec a 
eieae iwzedtech aboom cez O 
szym, czy to w gotówce czy w naturze, przyczynić się 
do lega akiułoscikchtze aaa Z OOTATE 
e aek sklada 


Schronisko dla Niewidomych 
w Bydgoszczy, ul. Kołłątaja 9. P.K.O. 204.967. 


I miał także to radosne zadośćuczynienie, że do 
wymtenicnychj piec kanra aree Zcze zi ALA 
możnych miast z protestem swym przeciwko uchwale sej- 
mu: Norymberga, Reutlingen, Kempten, Heilbron, Winds- 
heim, Weissenburg, Frankfurt, Ulm, Hall Szwabski 
i Augsburg miasto sejmu: do lego cztery górnoniemiec- 
kie miasta, które osobliwie złożyły swoje wyznanie 
wiary: Strassburg. Konstancja, Memmingen i Lindawa. 
Gdzie było tylu, jednakowym duchem ożywionych, tam 
grożby cesarza niezbyt wielkie miały znaczenie. 


Radosne to było spotkanie, kiedy 4 października 
Luter powitał w Koburgu odważnego wyznawcę, swego 
Elektora, oraz przyjaciół swoich. Ci zaś ledwie że po- 
znali Doktora Marcina: długa broda którą ponownie za- 
puścił. zmieniła twarz jego nie do poznania. Ucieszyli 
się wszakże jego zdrowym wyglądem i wesołym humo- 
rem. On sam zaś wyrzekł pół żartem, pół serjo: „Czuję, 
że się starzeję i że zbliża się kres życia mego. Świat 
mnie nienawidzi i nie może mnie ścierpieć; dla mnie 
zaś świat jest wstrętnym i obrzydliwym, obyż więc ten 
najlepszy i wierny Pasterz duszę mą już wziął do 
Siebie”. 

„Nie tak”, przerwał mu Elektor, „Ja Boga proszę, 
aby prośby Waszej nie wysłuchał, lecz żeby Was długo 
jeszcze przy Życiu zachował, jesteście światu jeszcze 
Rada SE =<Lsi 
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Uwagi o dobrym proboszczu ewangelickim. 


„Kostnicke Jiskry“ (r. XIX, nr. 37. 1937) zamieściły ciekawy ar- 
tykuł Hynka Z. Szirokiego, który w przekładzie 2 czeskiego. podaje- 
my poniżej; 


Chłopi mówią: Nasz proboszcz jest właściwym 
człowiekiem. Jest prawdziwym synem wsi i widzi to się 
na każdym kroku, że kocha ziemię. Chłopskiej krwi 
się nie zapiera. Ogród paralialny i rolę kościelną utrzy- 
muje we wzorowym porządku. Od wiosny do późnej 
jesieni pracuje na roli. Wcześnie bardzo wstaje i kwiat- 
ki podlewa, a i w dzień kiedy ma tylko czas piele, opa- 
truje drzewa, a i wieczorem zastać go można w ogro- 
dzie wśród róż i jażyn, które z chęcią pielęgnuje. To 
właśnie nam się podoba. | dlatego tak go wielbimy. 

Robotnicy mówią: Nasz proboszcz jest właściwym 
Człowiekiem. Na kazaniu bardzo energicznie występuje 
przeciwka ciemiężycielom ludu pracującego. Niemiło- 
siernie biczuje ustrój socjalny dzisiejszej ludzkości. Nie 
dawno mówił na kazaniu, że nasze płace są niemożli- 
we i stanowczo są za niskie, Widać z tego jasno, że 
trzyma z nami przeciwko panom. Niech żyje! 

Kapitaliści mówią: Nasz obecny proboszcz jeat 
właściwym człowiekiem. Z jego kazań i prywatnych 
rozmów daje się wyrażnie odczuć, jak ceni on ludzi, 
którzy uczciwie się dorobili. Umie ocenić ich zdolności, 
ich zabiegliwość i powściągliwość w wydałkowaniu. 
Przyznaje, że kapitał jest potrzebny. Bez pieniędzy na 
(AF GZEGŁ WE WIELO BRE dA A TE 
KAR: PAG So MACA. IŚĆ GAGA podczas 
pogrzebu radcy handlowego X była pierwszorzędna, 
prima primissima, prawdziwa sztuka oratorska, istny 
poemat. Toż ta wielki pożytek dla ogółu słuchać tak 
wspaniałego mówcę. Cześć mu i chwałal 

Imelfteren mie Nie adi © Aim 
człowiekiem. W swych kazaniach mówi o naidrążliw- 
szych zagadnieniach doby obecnej. Nie odnosi się bez- 
względnie do obcych poglądów i rozwiązań problemów 
Oeenia widocznie kazdy wysiłek w dężediuido prawdy. 
Jest ogromnie oczytany. Zna swojską i obcą literaturę, 
Gmi AR z ndlowe pmAł | UBRANY" SYN Forza 
GRIGE ra E R WAG PLEC A AOI 
iw ckiaitacmyinndh oa Hon adw re 
nowisko krytyczne. Ma zrozumienie dla różnych świa- 
topoglądów. Doprawdy, inteligent! 

Patrioci i nacjonaliści mówią: Nasz proboszcź jest 
właściwym człowiekiem. Imponująca postać. Przejawia 
głęboką troskę o aprawy narodowe. |eat wolnomyślny 
i postępowy. Troszczy się żywo o wszystkie zaintere- 
sowania godne związki i towarzystwa i chętnie wspo- 
maga ich cele. Jego kazania tchną prawdziwym patrio- 
tycznym temperamentem. Nie jest obywatelem całego 
świata, ani jałowym humanistą. Jego patriotyczne kaza- 
nia potrafią porywać, zapalać, ale i utwierdzać. Dosko- 
nale wie, że dzisiejsze czasy wymagają bez żadnych 
zastrzeżeń patriotyzmu. Uchylić czała przed takim pro- 
boszczem! Niech żyje w zdrowiu i powodzeniul 

Towarzystwo z jadalnego pokoju: Nasz proboszcz 
jest właściwym człowiekiem. Prawda, że systematycznie 
do naszego towarzystwa nie przychodzi, ale od czasu do 
czasu zajdzie. Nie jest sobkiem ani samotnikiem. Nie po- 
gardzi szklanczyną dobrze wystałego piwka albo kie- 
liszkiem wódki. Jest bardzo towarzyski i gościnny. Toż 
ta prawdziwe dwięto, kiedy do nas zawita. Potrafi roz- 
bawić wszystkich, ma oryginalny, świetny i zawsze 
świeży dowcip, anegdotami sypie jak z rogu obfitości 
i sam się chętnie śmieje. Toż to złoty i kochany czło- 
dh złoże o A A EA OT 
Mare eT 

Pan Jezus powiada: „Biada, kiedy o was wszyscy 
ludzie pięknie mówić będą, albowiem podobnie mów 
ich przodkowie o fałszywych prorokach” (Łuk. 6, 26) 


Kościół ewangelic państwo w Czechosławacji. 
Tym zayadnieniem zajął się ka. senior Ludwik 
Szenszel w ostatnim numerze głównego organu koście|l- 
| nego ewangelików słowackich „Cirkevne Listy” (nr. 21 
| z 1937). W artykule „Nebezpecne zacziatky” informuje, 
że w lecie 193- r. władze policyjnosądowe w Czecho- 
eA zy wały dołsiarascinskichirefctentów aledEEYCH 
Eo OIRY ARKO ROS SSE) a WónĘE CISCO h 
dlaczego w kościołach w 1935 roku nie był w dniu 
święta narodowego odapiewany hymn państwowy. Czyn 
ten był bezprawiem, ponieważ zgodnie z prawem obo- 
wiązującym w Czechosłowacji — śledztwo w takich 
sprawach przeciwka proboszczom może przeprowadzać 
jedynie władza biskupia, Ks. Senior Szenszel podaje 
i inny przypadek, jak zarządzeniem prezydenia krajo- 
wego 2.8.1936 r. policja znów prowadziła dochodzenie, 
którzy proboszczowie ewangeliccy zorganizowali ureczy- 
stości urodzin prezydenta Republiki. A więc policja do- 
chodziła, czy proboszczowie wypełnili nieobowiązujące 
poruczenie swych biskupów? Sprawa ta wywołała na- 
wet reakcję zbiorową duchowieństwa ewangelickiego, 
które wystąpiło z memoriałem do przedstawicielstwa 
rządowego na Słowacji i, powołując się na szereg ustaw, 
zastrzegło się przeciwko stosowaniu dochodzeń policyj- 
nych w sprawach, które są w kompetencji jedynie władz 
kościelnych. Ponieważ jednak w ostatnich czasach zda- 
Brał oe reni ELE Oa KORG B 966 
ore cos AAN REMS AR OKW OAwnityke 
ich o znieważenie hymnu państwowego przez to, że 
podczas zagrania tego hymnu — kapłani odchodzili od 
dle GG aoi = | som E roba 
protestuje w imieniu całego kleru o podobne wtrącanie 
db oleckw Aaa Sk PRdRANAONAG ŚW) aN 
RO ko AAC HWIĘEYWodZI fe dn ocześniedor z EIPARZE TY 
eee A) OLGA URE aan 
GH) nan «o IREOŚRAM (ECU EE 
HO data =lom E E ZHUW GA Mood 
względem ewangelików słowackich, skoro w żadnym 
| czeskobraierskim kościele hymnu państwowego nigdy 
| dotąd nie śpiewało się. Oczekiwane jest w tej sprawie 
GROENEJĘ SEAEULEGO | GEGLATA (ao) 


Gazeta Polska 26.X 1937 r. donosi: „Przyczyny re- 
wizji w mieszkaniu dwóch pastorów. Jak się dowiadu- 
EV Kani aren WA ANAE, cu GRONA 
dwóch pastorów ewangelickich (w Łodzi) Dobereztejna 
i Schedlera, nastąpiły naskutek stwierdzenia, że obaj 
wyjechali nielegalnie przed kilku tygodniami do Nie- 
miec, celem wzięcia udziału w zebraniu organizacji 
nacjonalistycznych niemieckich”. 


Od Redakcji. Jak nan informują, enłe obwinienie księży pasta- 
rów łódzkich Doberetrina i Schedlein a nielegalny wyjazd znpranicę, 
polega na nieporozumienie. Księża ci wówiadczają kawgarycznie. że 
od czierech blisko lat granic Polski nie przekrnc Zabrane przy 
rewizji dokładnej mieszkania i osobistej listy i papiery. zostały im 
wkrótce zwrócone, Nie ulega dla nas kweatji że obaj ci pastorzy atają 
na czele akcji niemieckiej w kościele ewangelickim, ale do oskarżania 
ich a sprawy. graniczące ze zdradą państwn— jeszcze daleko. Paza tem 
rewizja na plebanii dokonywana być powiona za wiedzą Konsystorzn. 
Dodajemy. że na szczęście nikogo nie aresztowano, gdyż nie było 
pawedów 


Wydział Zebrań Towarzyskich zaprasza członków 
i sympatyków na zabawę tanecznę p. t. 


„POŻEGNANIE JESIENI" 


która odbędzie się w sali własnej w dn. 6 listo- 
min O BC WA 

Orkiestra doborowa. 

Cena biletów dla gości ZŁ 2,50, dla człon- 
ków Zł. 1,50. 


Zaproszenie można otrzymać w kancelarii 
T.P MAE — we wtorki. czwartki i soboty od 
godz. 20 — 22. 
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Listy do Redakcji 


Od Kolegjum Kościelnego Zboru Ewangelicko- 
Augsburskiego w Warszawie olrzymaliśmy pismo treści 
następującej: 


Do Redzkcji 
„Głosu Ewangelickiego” 


W związku z incydenlem, jaki miał miejsce pod- 
czaa poświęcenia kaplicy w Domu Miłosierdzia w Ło- 
dzi Kolegium Kościelne Zboru Ewangelicko; Augsbur- 
skiego w Warszawie powzięło następującą uchwale: 
A „Kolegium Kościelne, jako naczelna reprezentacja 
Zboru Stołecznego, poruszone do żywego niespotyka- 
nym w dziejach Kościoła Ewangelicko- Augsburskiego 
w Polsce, a zarazem godnym największego potępienia 
demonetracyjnym wystąpieniem grona współwyznawców 
narodowości niemieckiej przeciwko asobie Jego Eksce- 
lencji Ks. Biskupa D. Juljusza Burschego w czasie uro- 
czystości kościelnych przy poświęceniu kaplicy w Do- 
mu Miłosierdzia w Łodzi — wystąpieniem, godzącym 
w powagę Kościała, świadczącym o nielojalnoścj wobec 
najwyższego dostojnika kościoła, a nadewszysiko mają- 
cymi ad AO z AERO Elza na rziszo w iniEnicGlnA 
cjonaliżmie niemieckim i w propagandzie neopoganizmu 
germańskiego, — postanawia: 

|. napięłnować niegodny wybryk szowinisiów 
a J E Ka Biakapowi Dojuliuszowi Burachemu wyrazić 
słowa hołdu i przywiązania, a zarazem prosić Ge, aby 
nadal sta} twardo na atraży dobra | godności Kościoła 
E;wangelicko- Augsburskiego w Rzeczypospolitej Polskiej, 

2. wręczyć uchwałę Ks, Biskupowi przez delegację. 
złożoną z Prezesa Kolegium Kościelnego Senaiora L. |. 
Everta, Ka. Seniora A. Lotha i prof Dr. Med. W. Sze- 


najch 


Prezes: L. |. Eceth. 
Sekretarz: R. Goller. 


Przyp. Redakcji Walka opozycjonistów niemieckich z władzą 
Kościoła ewang. nugsb. i jej zwierzchnikiem duchownym. Ka. Bisku- 
pem. przybierać zaczyna formy wstrętne. Każdy uczciwy ewangelik. 
bez względu na przekonania narodowe i polityczne. a także na awe 
onobiate ustosunkowanie się da osoby Ke. Biskupa, takie metody bol- 
szewickie walki musi w jaknajoał:zejszej formie poiępić. Tego leż się 
spodziewamy pa paetorach paralji, na terenie której len skandaliczny 
wypadek miał miejsce. Pastorzy ci muszą się wypowiedzieć. jeżeli 
nie chea. aby ich podejrzewano o współudział w podobnej. chydnej 
ddemowstrarjii 


„Fila- 


Stowarzyszenie Młodzieży Ewangelickiej 
delfja”, Warszawa. Plac Mirowski 4, telef. 6.31-46. 


Uprzejmie proszę Szan. Redakcję o umieszczenie 
następuj. komunikatu: 


Do Ewangelików Polaków Zboru Warszawskiego. 


Stowarzyszenie Młodzieży Ewangelickiej „Filadel- 
fia” zwołuje dnia 7 listopada r. b. o godz. 13 (bezpo- 
średnio po nabożeństwie) w sali Konfirmacyjnej Plac 
Małachowskiego 


WIELKIE ZGROMADZENIE 


Ewangelizów Polaków — celem potępienia gorszą- 
cych wybryków szowinistycznie usposobionych Niemców. 

Wszyscy do szeregów w walce o jedność i pukój 
w naszym Kościele. 


Za Zarząd 
Fogelsang. prezes, 


Vl-e wydanie katechizmu Dra Marcina Lutra 


z okjełnieiiem Ks A: Schaeneicha jest wyczetpAgE: 

ale VIIE WYdasie poprewinne tegoż katechizmu jazie 

drukuje nakładem Zakładów Greticznych Manitiusa 
w Łodzi. 


Wiadomości z kościoła 


i ze świata 


Z KONSYSTORZA. Otrzymaliśmy z Kancelarii 
Konsystorza następujący komunikat: 

OOO dA Ban zek o 
przez ciało obrończe 

Dnia 30 października r. b. w południe odbyła się 
w sali sesjonalnej Konsystorza Kościoła Ewangelicko- 
Augsburskiego w Rzeczypospolitej Polskiej powitanie 
Ka. Biskupa Dr. Juliusza Burschego jako Prezesa Sądu 
Konsystorskiego przez ciało obrończe przy tymże Są- 
dzie akredytowane. W imieniu zebranych adwokatów 
przemówił mecenas Herman Eberhardt, po czym Ka. 
Biskup, dziękując za złożone mu życzenia zaznaczył, że 
współpraca adwokatów z Konsystorzem zawsze była 
dodatnia, i wypowiedział przekonanie, że dobre stosun 
ki, łączące ciało obrończe z Konsystorzem i nadal będą 
utrzymane. 

W dalszej rozmowie poruszono leż możliwość 
zmiany obecnie okowiązitjącejipracedorywiktóraiw mocy 
art. 34 p. 3 dekretu o stosunku Państwa do Kościoła 
EWaRa el a AONA WIR ZECEY SAPE IEIET 
mogłaby nastąpić decyzją Synodu, po. zatwierdzeniii 
przez Ministra. przy czym jednakze większość ady oka: 
tów wypowiedziała się za ulrzymaniem procedury do- 
Mehean] kanen kiei wskazując UadnoczedzieiAJNAJ 
nieczność ułatwienia rewizji procesu rozwodowego, któ- 
ra by zasłąpiła drugą instancją Sądu i zmiany niekló- 
rych przepisów porządkowych”. 


KATOWICE. : Śląski Ewangelicki Zjazd Kateche- 
styczny. W środę 20 b. m. odbył się ewangelicki zjazd 
katechetyczny w Chorzowie i Katowicach. Przed po- 
ludniem przeprowadził ka. Józef Szeruda w Chorzowie 
w V kl. szkoły powszechnej lek: religii na 
temat: Prorocy starotestamentowi. Po lekcji odbyła się 
WSR cEf=RERRE i ówicnaldyskkakipedlp=cwej: 
ESPA Buzka z Cieszyna "Obecny eM Uian 
ks. prefektów, 6 nauczycieli ewangelickich 2 Chorzowa 
z panem dyrektorem Kisielem na czele, nadto przedsta- 
wiciel Wydziału Oświecenia Publicznego pan dr. St. 
Kabia, kióry inke zabral gion i jele OByłWnedakóE 
i uczony, poświęcający się wiedzy religijnej ze stano- 
wiska filozoficznego, wypowiedział szereg cennych uwag. 

EE RAA E a Aż 
pokazowej lekcji, jaką w grupie uczniów gimnazjalnych 
w Katowicach przeprowadził ks. Karo] Kubisz na temat: 
apostał Paweł, W tej części zjazdu brał udział także 
także ks. radca Tytz z Sosnowca; on też przewodniczył 
żywej dyskusji, jaka się następnie rozwinęła i nad tą 
lekcją. 

Obradowali pozatem uczestnicy zjazdu nad projek- 
tem, jaki w sprawie nauki religii ma być przedłożony 
najbliższej sesji synodalnej naszego Kościoła. 


NIEMCY.  Sonderhausen. Akademia im Lutra, 
W dn. od 4— l6 lipca b. r. odbył się w Sonderhausen 
6 ekumeniczny kurs uniwersytecki zorganizowany przez 
Akademię im. : utra. Wśród uczestników było liczne 
grono (jedna trzecia ogólnej liczby) cudzoziemców. Wy- 
kłady wygłoszone przez teologów niemieckich, szwedz- 
kich i norweskich, obejmowały zagadnienia aktualne te- 
kościoła luterskiega Ew Pol. 


KATOLIK O EWANGELICKIEJ FINLANDII 
Prasa katolicka stołeczna przyniosła artykuł znanego 
działacza katolickiego Adama Romere o Finlandii. Au- 
tor wyraża się z zachwytem o lym kraju i tak o jego 
stosunkach wyznaniowych: „Luterańska większość do- 
EZEWERYOWSPOŚCEISCA| da ULaIAIIEEWEA? rzad war EAEN 
PaE E AE | A A, 


Ew-Pol. 
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Odpowiedzi Redakcji 


P. J. Witzke w Władysławowie. — Zgadzamy się 
Gier GERI 

(Buu Enion: Gein = Gerry ACE 
śeeeniw Gralome EH EEE 

‘Pan Gustaw Bauer, Zduńska M ola. Głos będziemy 
wysyłać dalej. Prosimy to od nas przyjąć bez żadnego 
zobowiązania ze swej strony. 

Pan Jan Stanko, Suwałki. — Zgadzamy się na wszel- 
kie warunki. Głos wysyłamy. 

Ks. Pastor Nitschman, Nowy Dwór. 
wimy listownie. 

Ks. O Mitschke, Brygidyn. — Dziękujemy za rozmy- 
ślmanie, Prosimy o cierpliwość. Sprawa nie jest tak tra- 
giczna. Reszta w liście. 

Ks. 4. Buzek, Cieszyn. — Dziękujemy za piękny 
artykuł. 

Ks. K. Kubisz, Katowice. — Artykuł jest wzruszają: 
cy Serdeczne dz:ęki. Pozdrowienia. 


Sprawę załat- 


Wiadamości statystyczne urzędu parafialnego 


Ochrzczono: | chłopca i 3 dziewczynki. 

Slub zawarli: Jakòb Koch (e-a) z Dorotą Buach (e-a 
Oleg Sosinowicz (prawoał.) z Lidia Aninowską (e-a 
Arnold Eberhardt (e-a) z Hanną Strauch (e-a); Wiktor 
Hilbrandt (e-a) z Eugenią Jernusiewicz (r-k); Henryk 
Weimer (e-a) z Ellrydą, Berta Bardl (e-a): Adolf Heff- 
ner (e-a) z Olgą Birke (e-a); Michał Huculak (gr.-kat.) 
z Marią, Martą Hempel (e-a); Mieczysław Kołaciński 
(r-k) z Berta Kautach (e-a); Michał Kaliszczuk (r-k) 
z Leokadją Siegal (e-a); Artur Winkler (e-a) z Eweliną 
Sierakowską (r-k). 

Zmarli: Teodor Woltersdorf 1. 71; 
Julian Neubert |. 70. 


Karol Hau l. 80; 


Porządek nabożeństw. 


w kościele p 


afialnym przy ul. Królewskiei. 
4 listopada 8 wiecz, naho: iblijne (aals konf) Ka Michelis. 
Dnie 5 listopada 9 rano nabożeństwo komunijne. 


Dnia 7 listopada, XXIV Niedziela po Trójcy Św. 


godz. 9 rano nabożeńsiwe w kaplicy szpitalnej Ke. Ruger 


$ ME . szkolne (sala kon.) Ka. pref. Krenz 
dia 838082 s w kościel mieckie (Jan 14, 12 — 17. 
Pa. 39. 5—14) K». Foih 

= |1.30 w « w kościele główne (Jan 14, IZ 

Pa. 39, 5 — 14) Ka. Michelia. 
= LIS pp p w kościele dla dzieci Ke. Ruger. 
« 1030 3 na Nowym Bródnie Ks. Ruger. 
a ILO mae > we Włochach (ul. Parkowa 22) Ke. Krenz 
. $= . w kaplicy (Osiecka 41) k, t. Jadwiszczak. 
n „ . w kaplicy (ul. Mińska 13) k. t, Jadwiszc>sk. 
w Rew pal . n dla dzieci Jadwiszczək. 
w 10 " w KEG (ul. Żytnia 36) ew. Burchardt. 
w T ay ewangelizacyjne Żytnia 36 ew. Burchardt. 
ER 4 ewangelizacyjne sala koni Ka. Hławiczkn. 


Dnia ? listopada 7. 3Ó w, naboż biblijne Żytnia 36 ew. Burchardt. 
Dnia 11 liawnpada 9 rano maboż. w kościele dle młodzieży Ka. Krenz, 
Dnia 11 listopada A wiecz. w sali konf. naboż. biblijne Ke. Riger 
Dnia 12 listopada ? rano w kościele nabożeństwo komunijne. 


W Ewang. Kościele Garnizonowym 

(Puławska 4) 
la naboż. o godz, 10-ej odprawi Ka. Sen. F. Gloeh. 
pada naboż. dla dzieci o g. 11.15 adprawi Ka. Sen. Głoch 


Dnia 7 listo 
Dni ? ihop 


Herhaclarnia z lokalem mieszkalnym: jeden pokój 
z kuchnią z nowoczesenemi wygodami. Tanio zaraz do 
sprzedania Puławska 98 m, 5. Jeske. 


Prenumerata „Głosu Ewangelickiego” 


Plebania przy Ewang. Kościele Garnizonowym Puławska 4. Adres dla cz; 


Redaktar i Wydawca: Ks. senior FELIKS GLOEH 


wynom: kwartalnie 3 zł, miesięcznie | zł. Wpłacać mażna w adi 


Najciekawsze audycje Polskiego Radia 
w Warszawie. 


ad dnia 7. XI. do 13. XI. 37 r. 


Niedziela dn. 7.X1. 1937r. 8.00 Audycja 9.00 Transmisja 
11.15 Tranamicjae 12.03 Poranek symfoniczny 13.30 Muzyka 14.45 
Audycja dla wsi 15,45 Audycja dle dzieci 16.05 Utwory na forte- 
piany 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie 18.55 Słuchowisko 19,35 
„Słynni wirtuozi" 21.15 Dwa skecze 22.05 Najpiękniejsze pieśni Mo- 
muezki 22,25 Recital fortepianowy. 

Poniedziałek dn 8. X]. 1937 r. 6.15 Audycja 11.15 Audycja 
dla szkół 11.40 „Wywiad z cukiernikiem* 12,03 Audycja południowa 
15.45 „Z pieśnią po kraju" 16.15 Koncert 17,00 Odczyt 17.15 Re- 
cital klarnelowy 14,10 Płyty 18.35 Audycja dla wsi 19,00 Audycja 
strzelecka 19,30 „Dyskutujmy* 20,00 Koncert 21,55 Muzyka. 

Wtorek dn. 9 X]. 1937r. 6.'5 Audvcja I1,15 Audycja dla azkół 
11,40 Płyty 12.03 Audycja południowa 15,45 Audycja dla dzieci 
16.15 Trio salonowe 17.15 Koncert 18.35 Audycja dla wai 19.00 Nie- 
e książki 19.30 Polska twórczość chóralna 20,00 Muzyka 
21,00 Koncert symfoniczny 22.00 Recital skrzypcowy 27.35 
Muzyka taneczna. 

Srada dn. 10.XI. 1937 r. 6,15 Audycja 11,15 Dla szkół 11,40 
Płyty 12,03 Audycja południowa 15.45 Pogadanka 16,00 Uczmy wig 
mówić 16,15 Recital wiolonczelowy 17.00 Odczyt 17.15 Audycja li. 
ter-muzyczna 17,50 Pogadanka 18.10 Płyty 18.35 Audycja dla wa; 
19.00 Sceng z powieści 19,20 Recital harfistki 19,35 Odczyt 21.00 
Koncert chopinawaki 21,45 Kwadrana poezji 22.00 Kancert. 

Czwartek dn. 11.X1.1937 r 8,00 Audycja 9,00 Transmisja 10,10 
Konceit 10.40 Transmisja 12,03 Teńce polskie 13.00 Audycja dln 
dzieci 13.30 Muzyka 15,00 Audycja zbiorowa 16,30 Koncert solistów 
17.15 Przemówienie 17.30 „Ognie czarnej róży” 18.00 Ulwary Igne- 
rego Paderewskiego 845 Fragment z Pium Maraz, Piłaudekiego 19,00 
Słuchowiska 19,45 Koncert i ìe 22,30 Muzyka. 

P Dla szkół 11,40 
18,10 Płyty 18,35 Audy- 
19.30 Pieśni piarowłoskie 


cia dla wsi 19,00 Kurant staroświecki 
20.00Koncert aymfaniczny, 

Sahoła dn 13.X], 1937 r. 6.13 Audycja 11,15 Audycja dla 
szkół 11.40 Płyty 15,45 Dla dzieci 16.15 Orkiestra |7.00 Opowieść 
17.15 Il Audycja „Monteverdi* 18.15 Piosenki 18,35 Audycja dla wai 
19.00 Audycja dla Polaków zsgranicą 20.00 Muzyka 21,45 Skecz 
22,00 Koncert popularny 


KRYCIE nowe i konserwacja DACHÓW 
blachą, papą, dachówką i eternitem 
i ASFALTOWE 


A. PESZKE 


FABRYKA MATERJAŁÓW IZOLACYJNYCH 
„RUBERTIN i RUBERTOL* 


Warszawa, Zawiszy Ś, tel. 2.08-96. 


roboty wykonywa 


Używaj _wysakiej doskonałości: | 


V EGET A LE: 
VERVEINE. LAVENDE. VIOLETTE 
WODĘ CHINOWĄ. PORTUGAL. i WODĘ BRZOZOWĄ 


WODY TOALETOWE: 
VERVENE, EAU DE CITRON i LAVENDE 


samy „DIVETTA” 


WŁ. GUSTAW HERTEL 
WARSZAWA — WSPÓLNA 25 


Żądać w składach aptecznych i perfumeriach. 


jatracji. — Na ręce ke, seniora 
Pulawska 4, tel. 4.30-15. 


m zamiennych i listów do redakcji: 


Drukarnia „Głosu Ewangelickiego“, Warszawa. Puławaka 4. tal. 4. 30-15. 


